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dziane są i przepisy uniem ożliw iające spekulację działkam i bądź też zrew alory­
zow anym i już strukturam i zabytkow ym i.
Zgodnie z ogólnym i zasadam i planow ania przestrzennego przew idziane jest u su ­
nięcie niektórych funkcji ze śródm ieścia do dzielnic now ych bądź też w  bezpo­
średnie ich sąsiedztw o. N iektóre z tych funkcji znajdą się także i w  obrębie strefy  
zabytkow ej, lecz na terenach obecnie traktow anych jako rezerw a. Tych zabiegów  
nie ma potrzeby opisywać — stanow ią norm alną rutynę program ow ania rew alo­
ryzacji centrum  zabytkow ego. Godzi się jednak w yrazić uznanie w ładzom  m iasta  
Bolonii oraz odwadze a zarazem  realizm ow i zespołów  projektanckich, które prze­
prow adziły w  jakże skom plikow anych w arunkach praw no-w łasnościow ych  kraju  
kapitalistycznego do końca sw oje  zam ierzenia i uzyskały dla nich m oc obow iązu­
jącą. C ałkow ity pietyzm  dla substancji zabytkow ej, um iejętność w kom ponow a­
nia w  sztyw ne struktury zabytkow e funkcji odpow iadających param etrom  m iasta  
w spółczesnego — oto co frapuje w  projekcie bolońskim  i co zmusza do zadum y  
nad niektórym i naszym i poczynaniam i w  zabytkow ych centrach aglom eracji m iej­
skiej, poczynaniam i upatrującym i panaceum w  uchw ale Rady M inistrów.
Szczególne refleksje nasuw a idea budow nictw a o tanich czynszach, a ściślej m ó­
wiąc — zrealizow ana kalkulacja oszczędnościow ego rem ontowania zabytków , która 
ostała się atakom radnych prezentujących poglądy innych ugrupowań politycz­
nych, a m. in. atakom  poglądów  sam ych w łaścicieli posesji w  zabytkow ym  cen­
trum. A jednak projekt się ostał. Na m arginesie tego zjaw iska w arto chyba w resz­
cie pow ażnie zastanow ić się nad rzeczyw istym i kosztam i rem ontów  i sanacji 
kw artałów  zabytkow ych w  Polsce. Czy rzeczyw iście są one droższe od budow nic­
twa uprzem ysłow ionego, jak się nieraz sądzi? czy m oże są zdecydow anie tańsze? 
Dotychczas poza jednym  w yjątk iem  (T. P o l a k ,  K o sz ty  w  b u d o w n ic tw ie  kon ser­
w atorsk im , tablice do obliczania w stępnego  kosztu  robót bu d ow lano-kon serw ator-  
skich, M ateriały Ekonom iczne PKZ, W arszawa 1971), nie podejm ow ano w  Polsce  
rzeczowo tego zagadnienia. A m oże przeciętny rem ont zabytkow ego domu w  kw ar­
ta le  śródm iejskim  jest tańszy od analogicznej kubatury nowej? A m oże na pod­
staw ie konkretnych obliczeń można rozważyć ideę pow ołania m ieszkaniow ych  
spółdzielni w łasnościow ych dla centrów  zabytkow ych i uruchom ienia znacznych  
rezerw  finansow ych ludności? K oncepcję taką w ysunięto jeszcze w  1972 r. w  R a ­
porcie o ochronie za by tk ó w ,  przedstaw ionym  m inistrow i kultury i sztuki przez 
pow ołany w  tym  celu zespół specjalistów .
Dobrze się stało, że m ieliśm y okazję przestudiować im ponujący program boloński. 
Sądzę, że jeszcze jest pora zapoznać się szczegółow o z obydw iem a cytow anym i 
publikacjam i, a zw łaszcza z now szą, która pow inna być szczegółow o p rzem yśla­
na przez zespoły podejm ujące analogiczne zadania w  kraju. N ie ulega w ątp liw o­
ści, że m ożna z dośw iadczeń bolońskich skorzystać z pożytkiem  dla naszych zes­
połów  starom iejskich.

Lech K rzy ża n o w sk i

MIĘDZYNARODOW E KOLOKWIUM 1COM —  IC O M O S W POLSCE

W dniach od 10 do 17 w rześnia 1974 r. odbyw ało się w  W arszawie (M uzeum  N aro­
dowe) i w  N ieborow ie, zorganizow ane przez M iędzynarodowe Rady M uzeów  i Ochro­
ny Z abytków , m iędzynarodow e spotkanie na tem at użytkow ania obiektów  zabyt­
kow ych przez muzea. W kolokw ium  uczestniczyli przedstaw iciele 12 krajów  
reprezentujący instytucje zajm ujące się ochroną i konserw acją zabytków  oraz 
m uzea narodow e. Obecny był przedstaw iciel UNESCO, C. W iese, a także przew od­
niczący narodow ych kom itetów  ICOM i ICOMOS.
Otwarcia kolokw ium  dokonał w icem inister kultury i sztuki, dr J. Fajkow ski, 
podkreślając, że obrady toczą się w  okresie obchodów T rzydziestolecia PRL, co 
daje okazję do podsum owania osiągnięć w  zakresie ochrony zabytków  w  Polsce, 
gdzie jednym  z celów  prac konserw atorskich jest w łączanie obiektów  zabytko­
w ych w  nurt w spółczesnego życia. Zebranych pow itał przew odniczący M iędzy­
narodowej Rady Muzeów', dr J. Jelinek, oraz przedstaw iciel UNESCO, C. W iese. 
N astępnie przew odniczący P olsk ich  K om itetów  Narodowych ICOM i ICOMOS,
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prof. dr St. Lorentz, przedstaw ił program pobytu uczestn ików  kolokw ium  w  n a ­
szym  kraju.
W trakcie obrad w ygłoszono w ie le  interesujących referatów , a m. in. W. Iw anow, 
prezes T ow arzystw a Opieki nad Zabytkam i w  ZSRR, m ów ił na tem at różnych  
typów  m uzeów  w  zabytkow ych pałacach, prof. dr D. D ercsenyi, przew odniczący  
W ęgierskiego K om itetu N arodowego ICOMOS, przedstaw ił zagadnienie użytko­
wania ob iektów  zabytkow ych przez muzea na W ęgrzech. Podobne tem aty poru­
szali: W. T. A lderson z U SA  i arch. G. Köpping z NRD. Ze strony polskiej doc. 
dr O. Czerner przedstaw ił problem y adaptacji i funkcjonow ania polskich m uzeów  
w  budynkach zabytkow ych, dr B. R ym aszew ski m ów ił na tem at m uzeów  w  pro­
gramach konserw atorskich na przykładzie zespołu zabytkow ego Torunia, 
dr M. K w iatkow ski o funkcjonow aniu m uzeum  w  Łazienkach, a dr W. F ija łkow ­
ski o m uzealno-konserw atorskich zagadnieniach zespołu pałacow ego w  W ilanowie. 
U czestnicy spotkania w zięli udział w  objeździe prow adzącym  przez najciekaw sze  
obiekty i m iejscow ości zabytkow e. B yli m. in. w  W ilanowie, K rakowie, K ielcach, 
Baranowie i Łańcucie.

(kmn)

PROF. DR ZDZISŁAW ADAM RAJEWSKI (1907—1974)

W dniu 2 czerw ca 1974 r. zm arł w  W arszaw ie prof, dr Z dzisław  A. R ajewski, w y ­
bitny polski archeolog i m uzeolog, tw órca now oczesnego w arsztatu naukow ego  
w  dziedzinie badaw czej, m uzeologicznej i konserw atorskiej. Zm arły był dyrektorem  
Państw ow ego M uzeum  A rcheologicznego w  W arszaw ie, które stało się w zorcową  
placów ką w  zakresie ekspozycji, prac konserw atorsko-specjalistycznych oraz rato­
w ania zabytków  archeologicznych dzięki zorganizow anem u przez Profesora P ogo­
tow iu A rcheologicznem u. K ierow ał Zakładem  Epoki M etali w  Instytucie H istorii 
K ultury M aterialnej PAN  oraz pracami badaw czo-konserw atorskim i w  Biskupinie, 
organizow ał W ydział Ochrony Zabytków  A rcheologicznych w  byłej D yrekcji M u­
zeów  i Ochrony Zabytków, przez w ie le  lat był członkiem  K om isji M uzealnej i K on­
serw atorskiej oraz Rady K ultury i Rady Program ow ej M uzealnictw a przy M ini­
sterstw ie K ultury i Sztuki. Działał jako członek P olsk iego K om itetu M uzealnego  
ICOM i w  w ielu  innych organizacjach m iędzynarodow ych i narodowych. Był 
laureatem  Państw ow ej Nagrody N aukowej II stopnia, Nagrody I stopnia M inistra 
K ultury i Sztuki w  dziedzinie upow szechniania kultury oraz innych odznaczeń pań­
stw ow ych  i społecznych. Dorobek naukow y P rofesora obejm uje około 300 drukow a­
nych prac, m. in. z dziedziny konserw atorstw a archeologicznego, m uzealnictw a, 
organizacji rezerw atów  i problem atyki ochrony zabytków. Wraz ze śm iercią P ro­
fesora nauka polska, archeologia, m uzealn ictw o i konserw atorstw o poniosły n ie­
pow etow aną stratę.

346


